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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„U S U N Ą Ć  Z  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L N I ,  O R A Z  IN N Y C H  
S Z K Ó Ł  P R O F E S O R Ó W  I  W Y K Ł A D O W C Ó W  Ż Y D Ó W  I  MA  
S O N Ó W  O R A Z  ZN IEŚĆ N O S T R Y F IK A C J Ę  D Y P L O M Ó W ,  
O T R Z Y M Y W A N Y C H  P R Z E Z  Ż Y D Ó W  ZA G R A N IC Ą “

Minimalny program antyżydowski
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l a j e i m n i c z o  e s k a d r o i  s a w M e i ó w

Zb o m b a rd o w a ła  ja w a P r a w i
P r o w o k a c ja  w o je n n a  n a p o g ra n ic zu  fr a n c u s k o -h is z p a ń s k im

TULUZA, 6. 6. W  godzinach 
rannych pojawiło się na pograni­
czu S samolotów nieznanego po 
chodzenia Samoloty pomalowane 
były na szaro. Leciały trójkami 
na wysokości około tysiąca me­
trów. Pomiędzy Aix Les Thermes 
a Orgeix o 12 kim od granicy z 
samolotów tych zrzucono 10 
bomb. Jedna z bomb przerwała 
linię wysokiego napięcia, dostar­
czającą prądu dla kolejki górskiej

Sabunajew
s k a z a n y

W I L N O ,  6 . 6.
S ą d  A p e l a c y j n y  o g ł o s i ł  w y r o k  

w s p r a w i e  S a b u n a j e w a  u r z ę d n i k a  
w i l e ń s k i e j  P r o k u r a t u r y  i i n .  r o z ­
p a t r y w a n e j  p r z e d  3 - m a  d n i a m i .

S ą d  A p e l a c y j n y  w y r o k  l - 3 z e j  
I n s t a n c j i  s k a z u j ą c y  S a b u n a j e w a  
n a  4  l a t 3  w i ę z i e n i a  i  1 0  t y s .  zi. 
g r z y w n y ,  S z u m s k i e g o  n a  1  r o k  w i ę  
s i e n i ą  i  J a d w i g ę  S z u k s z t o  n a  6 
m i e s .  z a t w i e r d z i ł  w  c a ł e j  r o z c i ą ­
g ł o ś c i .  ( s ) .

w Pirenejach. Zebrano kilkadzie 
siąt odłamków pocisków.

Senator departamentu Ariege 
Laffont wysiał do premiera Da- 
Iadicr telegram, w którym zapo­
wiada interpelację w sprawie 
bombardowania terytorium Fran­
cji i zapytuje, jakie zarządzenia 
rząd zamierza wydać, celem unie­
możliwienia podobnych incyden­
tów, które stanowią poważną gro­
źbę naruszenia pokoju.

FOIX, 6. 6. W  czasie poszuki­
wań przeprowadzonych wczoraj 
po południu celem odnalezienia 
miejsc wybuchu bomb, zrzuco­
nych przez nieznane samoloty, 
znaleziono trzy wielkie leje, w 
pobliżu których znajdowały się 
liczne odłamki pocisków, w prze­
ciwieństwie do obiegających po­
głosek, żaden z nieznanych samo­
lotów nie lądował przymusowo na 
terytorium francuskim

N ie p o c z y ta ln a  p r o w o k a c ja  w o je n n a  
n ie z n a n y c h  s a m o lo tó w  n ie  j e s t  p ie rw ­
sz y m  w y p a d k ie m  te g o  ro d z a ju .  P o ­
p rz e d z i ło  j ą ,  j a k  p a m ię t a j ą  C z y te ln i­

C z a n g - X a i - S z e k
i  z n a c z n e  z a p a s y  m a t e r i a ł u  w o ­
j e n n e g o .

BOMBARDOWANIE
KANTONU

( r )  K A N T O N ,  6 . 6- D z i ś  r a n o  
o k o ło  5 0  s a m o l o t ó w  j a p o ń s k i c h  
b o m b a r d o w a ł o  p r z e z  t r z y  k w a ­
d r a n s e  m i a s t o  z r z u c a j ą c  s e t k i  
b o m b .  T r z y  b o m b y  u s z k o d z i ł y  
s z p i t a l  f r a n c u s k i  im .  p r e z y d e n t a  
D o u m e r a ,  z n a j d u j ą c y  s i e  w  d z i e l  
n i c y  c h i ń s k i e j .  L e k a r z  f r a n c u s k i  
T o u ł l e c  z o s t a ł  r a n n y  o d ł a m k a m i  
b o m b y .

Japończycy rozpoczęli decydujący atak

Wielką bitwą pod Hankou
z a p o w ia d a  m a r s z .

( r )  S Z A N G H A J ,  6 . 6 . K o r e s p o n  
d e n t  B a v a s a  w H a n k o u  d o w i a d u ­
j e  s i ę  z m i a r o d a j n y c h  ź r ó d e ł  ż e  
n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  c h i ń s k i e  n i e  
z a m i e r z a  p o n o s i ć  z b y t e c z n y c h  o -  
f i a r  p r z y  o b r o n i e  H a i  F e n g  i 
C z e n g  -  C z c u ,  g d z i e  w o j s k a  c h i ń ­
s k i e  z a j m u j ą  n i e k o r z y s t n e  d l a  s i e  
h i e  p o z y c j e .  Opór stawiany obec 
nie wzdłuż hnn kolejowej, wio­
dącej do Lunghai ma głownie na 
celu umożliwienie zakończenia 
przygotowań obronnych w rejo­
nie Hankou gdzie, jak przewidu­
ją rozegra się wielka bitwa. Mar­
szałek Czang - Kai - Szelc nastro 
jony jeat optymistycznie. Trans­
porty broni i amunicji napływają 
nieprzerwanie. Nadchodzą rów­
nież nowe kontyngenty rekrutów.

M a r s z a ł e k  C z a n g  -  K a i  -  S z e k  
t w i e r d z i ,  ż e  j e ś l i  w o g ó l e  m i a s t a  
r e j o n u  H a n k o u  d o s t a n ą  s i ę  k i e d y  
k o l w i e k  w r ę c e  p r z e c i w n i k a ,  t o  
w  k a ż d y m  r a z i e  n i e  n a s t ą p i  t o  
t a k  ł a t w o ,  j a k  p r z y  z d o b y c i u  r e ­
j o n u  n a r . k i ń s k i e g o .

( r )  P E K I N ,  G. 6 . P r z e d s t a w i ­
c i e l  g ł ó w n e j  k w a t e r y  j a p o ń s k i e j  
o ś w i a d c z y ł ,  ż ę  w o j s k a  j a p o ń s k i e  
z g r o m a d z o n e  n a  p ó ł n o c  o d  L a n g -  
f e n g  r o z p o c z ę ł y  d e c y d u j ą c y  a t a k .
P o m i m o  p r z e w a g i  l i c z e b n e j  i z a ­
c i e k ł e g o  o p o r u ,  C h i ń c z y c y  m u s i e l i  
b i ę  c o f n ą ć ,  p o z o s t a w i a j ą c  n a  p l a ­
c u  b o j u  5 .0 0 0  z a b i t y c h  i r a n n y c h

cy , p r z e d  k ilk u  d n ia m i,  b o m b a r d o w a ­
n ie  p o g ra n ic z n e j  m ie jsc o w o śc i f r a n ­
c u s k ie j  C e rb e r a .  T y m  r a z e m  in c y ­
d e n t  j e s t  o w ie le  p o w a ż n ie js z y .  K o­
m u ś  z a le ż y  n a  s p ro w o k o w a n iu  F r a n ­
c ji .  S ą  to  z a p e w n e  c z y n n ik i  „ m ię d z y ­
n a ro d o w e j  k a n a l i i ” , s k u p ia ją c e  s ię  
d z iś  t a k  l ic z n ie  w  c z e rw o n e j  H is z p a ­
n ii ,  choć nie brak i p r z y p u s z c z e ń ,  
b a r d z ie j  s e n s a c y jn y c h . . .

ZARZ/DZEHIA
PREMIERA

VILLACOUBLAY, 6. 6. Premier 
Daladier v towarzystwie gen. De- 
camp udał się w południe samo­
lotem do Tuluzy. Premier chee 
osobiście przeprowadzić śledztwo 
na miejscu tajemniczego bombar­
dowania i pospołu z mieiseowymi 
władzami wojskowymi cmowic za­
rządzenie celem uniemożliwienia 
na przyszłość podobnych wypad 
ków.

Po naradzie premier Daladier 
wydał zarządzenie aby granica 
hiszpańska była odtąd ochraniana 
przez lotnictwo francuskie.

Władze lotnicze otrzymały roz 
kaz ścigania i strącania wszyst­
kich samolotów, bez względu na 
ich pochodzenie, które zagrażałyby 
terytorium Famcji w rejonie Pi­
renejów.

80 TILM WGŁĄB 
FRANCJI

T U L U Z A , 6 . 6 . ( P A T ) .  J a k  s i ę
o k a z u j e  s a m o l o t y ,  k t ó r e  z r z u c a ł y  
b o m b y  n a d  O r g e i x  d o t a r ł y  a ż  d o  
T a r a s c o n  s u r  A r i e g e  n a  8 0  k im .  
w  g ł ą b  t e r y t o r i u m  f r a n c u s k i e g o .  
Ś w i a d k o w i e  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  s a ­
m o l o t y  t e  l e c i a ł y  c a ł y  c z a s  m i ę ­
d z y  r z e k ą  A r i e g e  a  t o r e m  k o l e ­
j o w y m .

Zagadkowa podróż Henleina
P r z y w ó d c a  S u d e tó w

wyjechał do N!em[ec wraz z rodziną
PRAGA, 6. 6. Wczoraj rano 

Heniem wraz z żoną i dziećmi 
wyjechał z Asch samochodem w  
nieznanym kierunku. Wczesnym 
popołudniem Heniem przejechał 
granicę czesko -  niemiecką. Koła 
niemiecko -  sudeckie odmawiają 
wszelkich komentarzy na temat 
tej podróży, której cel jest trzy­
many w ścisłej tajemnicy.

Uchodzi za pewne, że Henlcin

przyjęty będzie przez Ifitlew z 
którym osobiście omówi dalszą 
taktykę Niemców sudeckich wo* 
buc rządu praskiego.

D ztf w numerze:

Przebieg me­
czu Poiska -  

Brazylia Konrad Heniem.

10.000 Kilometrów w 3 dni

Ir . Hnteki M io a l u Warszawie
po przebyciu trasy 26.000 kilometrów

Z a p o w i e d z i a n y  p r z e z  r o d ł o  i 
d z i e n n i k i  p r z y l o t  m a j o r a  M a ­
k o w s k i e g o  d o  W a r s z a w y  n a  n i e ­
d z i e l ę  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o ­
w y c h ,  ś c i ą g n ą ł  n a  l o t n i s k o  n a  
O k ę c i e  t y s i ą c z n e  t ł u m y  p u b l i c z ­
n o ś c i .

N a  l o t n i s k o  p r z y b y ł  r ó w n i e ż  
p o d s e k r e t a r z  s t a n u  w  m i n i s t e r ­
s t w i e  k o m u n i a k c j i  i n ż .  B o b k o w ­
s k i ,  a m b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i  w  
W a r s z a w i e  D r e x e l - B i d d l e ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  p o l s k i c h  l i n i j  l o t n i ­
c z y c h  „ L o t “  z  m j r .  S e i f e r t e m .

O godz. 15.35 ukazuje się nad 
I lotniskiem potężny samolot 
[SP -LM K  i po zrobieniu ppruefek

townych wiraży nad lotniskiem 
mjr. Makowski. ląduje. Zgroma­
dzone na lotnisku tłumy zgoto­
wały majorowi Makowskiemu 
długą i serdeczną owację. W i c e ­
m i n i s t e r  B o b k o w s k i  i a m b a s a d o r  
B i d d l e  z ł o ż y l i  m u  ż y c z e n i a  z  o -  
k a z j i  z a k o ń c z e n i a  g i g a n t y c z n e g o  
l o t u .

WKRACZAMY NA 
ŚWJIATOWIi SZLAKI 

POWIETRZNE
W  r o z m o w i e  z  d z i e n n i k a r z e m  

i n a j o r  M a k o w s k i  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  
l o t  j e g o  m i a ł  p r z e d e  w s z y s t k i m  
d w a  c e l e :  p i e r w s z y  t o  z a z n a j o ­
m i e n i e  s i ę  z e  z d o b y c z a m i  l o t n i c ­

t w a  a m e r y k a ń s k i e g o ,  k t ó r e  p r z o ­
d u j e  d z i s i a j  w  k o m u n i k a c j i  l o t n i ­
c z e j .  G ł ó w n y m  n a t o m i a s t  c e l e m  
b y ł  przelot nad Atlantykiem dla 
uświadomienia społeczeństwa poi 
skiego i w> kazaniu światu, że 
nasze lotnictwo komunikacyjne

wykazani®
sprawności

r o p y  m i a ł  n a  c e l u  
s z y b k o ś c i  m a s z y n y  i 
h a n d l o w e j .

W  c i ą g u  o s t a t n i c h  t r z e c h  d n i  
p r z e b y l i ś m y  p r z e s t r z e ń  1 0 .0 0 0  
k m . w  t y m  o d c i n e k  p o n a d  A t l a n ­
t y k i e m  p o ł u d n i o w y m  c z y l i  w t a -

przsgotoware jest już do przelo- k im  s a m y m  c z a s i e ,  j a k  p r z e l a t u j ą  
tów nad Atlantykiem i do wkro- j s p e c a l n i e  d o  t e g o  c e l u  b u d o w a n e  
czenia na światowe szlaki po- j s a m o l o t y  t o w a r z y s t w ,  k t ó r e  obslu 
wieirzne. j ł r u j ą  t ę  d r o g ę  w  r e g u l a r n y m  ru-

P i e r w s z a  f a z a  l o t u  m i a ł a  w i ę c  ; c ^ u  k o m u n i k a c y j n y m .
c h a r a k t e r  s t u d i u m  i d l a  d o b r a  
p o w i e r z o n y c h  n a m  d o  w y k o n a ­
n i a  z a d a ń  m u s i a ł a  t r w a ć  d ł u ż e j .

D r u g i  e t a p .  l o t  p o n a d  A t l a n ­
t y k i e m  o r a z  l ą d a m i  A f r y k i  i  E u -

S a m o r z ą d  l  p o l i t y k a

0d administracji
Nocne wydanie ABC wychodzi w 

objętości 4 kolumn i jest sprzedawa­
ne tylkr- na dworcach kolejowych.

\  ;

Nadzwyczajna sesja sejmo­
wa ma być w znacznej mierze 
poświęcona sprawom ordyna­
cji wTyborczej do samorządu. 
Jest to sprawa pozornie nie 
polityczna, bo samorząd — w 
teorii przynajmniej — powi- 
nienby być instytucją apoli­
tyczną. W  rzeczywistości jed ­
nak, szczególnie na tle naszej 
praktyki ostatnich lat w zakre 
sie samorządu, sprawa ordy­
nacji wyborczej do samorzą­
dów stała się czymś nie mniej 
politycznym, jak sprawa wybo 
rów sejmowych.

Zniweczenie istotnego samo 
rządu terytorialnego w ciągu 
ostatnich lat, nie pozostało bez 
wyraźnych skutków. Odzwy­
czaiło ludność od myślenia o 
zagadnieniach, samorządem 
objętych, stało się odirutką na 
anibicje samorządowe. Lud­
ność pogodziła się z faktem, 
że w jej dbałości o potrzeby 
g m i a y ,  miasta, powiatu, c z y

województwa wyręczają ją u- 
rzędnicy, działający z manda­
tu państwa. W  rezultacie w o- 
plnii publicznej odpowiedzial­
ność za ten cały zakres czynno 
ści, które stanowią treść dzia­
łalności samorządu, spadła na 
system rządów w równej mie­
rze, jak za czynności i polity­
kę państwową.

Jakkolwiek wyglądać będą 
obecnie ordynacje wyborcze 
do samorządów, zawsze ich ce 
lem będzie podzielenie się od­
powiedzialnością ze społeczeń 
stwem. I wiele zależeć będzie 
od tego, w jaki sposób społe­
czeństwo tę częściową odpo­
wiedzialność za to. co się w 
tym zakresie w Polsce dziać 
będzie, zechce przyjąć. I tutaj 
nie sposób nie zaakcentować, 
że postawa społeczeństwa w 
dużej mierze zależeć będzie 
od tego, co le ordynacje wybór 
cze zawierać będą.

Stworzenie oł*dynacvj. któ­

rych głównym celem byłoby 
zakorkowanie tycli prądów, 
które istotnie wśród Polaków 
nurtują, dałoby niewątpliwie 
w wyniku tylko przedłużenie 
stanu dzisiejszego, w którym 
cały ciężar samorządu spadł 
właściwie na rząd i na admi­
nistrację państwową. I dlate­
go to, właśnie ze względu na 
konieczność zmiany stosunku 
społeczeństwa do samorządu, 
sprawa tych ordynacyj wybor­
czych jest w dzisiejszych sto­
sunkach sprawą nawskroś po­
lityczną.

Samorząd u zasadzie powi- 
nienby być instytucją apolity­
czną. Ale nie może być czymś 
apolitycznym wtedy, gdy wła­
śnie dla celów politycznych zo 
stał niedawno przedtym 
zniweczony. To też nie da się 
tego uniknąć, że pierwsze wy­
bory do wszelakiego rodzaju 
samorządów terytorialnych bę 
dą się rozgrywały pod hasła­

mi politycznymi. Zwolennik 
apolityczności samorządów 
może nad tym ubolewać, ale 
nic nie poradzi. Przez ospę po­
litycznych wyborów samorzą-

4 DNI ZAMIAST 24
M im o , ż e  l o t  t e n  b y ł  l o t e m  d o ­

ś w i a d c z a l n y m  t o  j e d n a k  p r z y w i e  
ź l i ś m y  z A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j  
p o c z t ę .

P r z y w i e z i o n e  l i s t y  m a j ą  raczej 
z n a c z e n i e  s y m b o l i c z n e  i świad­
c z ą ,  ż e  jesteśmy przygotowani do 
przewozu poczty. Samolot skraca 
czas przewozu listów od naszych 
rodaków z za oceanu do Polski z 
24 do 4 dni.

O ile poprzednie loty przez o- 
jcean podejmowane przez Pola­
ków a to ś. p. mjra Idzikowskie- 
ib, ś. p. Hausnera, braci Adamo­
wiczów i mjr Skarżyńskiego mm 
ły w  owych czasach charakter lo

dowych m usim y przejść w mie ;tów pionierskich, to lot nasz miał
scie i na w s i .  na celu wykazanie możliwości wy

N a  uniknięcie ly d i  poiltycz-|konan,a ,otów han; , mię.
nych wyborow  istnieję ty ko skupiskami polskimi w Ame-
jeden sposub. Zachow ać stan '
dotychczasowy, a więc stan la 
ki, w którym regułą jest samo­
rząd komisarski, albo samo­
rząd narzucony. Odpowiednio 
spreparowane ordynacje wy­
borcze podtrzymają niechętny 
stosunek społeczeństwa do sa­
morządu i do samorządowych 
wyborów. Ale wtedy?

Wtedy niepodobna obciążać 
społeczeństwa odpowiedzialno 
ścia za spełnianie czynności 
publicznych, wchodzących w 
zakres działania samorządu. 
Przed sejmem omawiany tu 
problem stanie w7 całej swfej 
wyrazistości. T. G,

ryce a macierzą na normalnym 
samolocie komunikacyjnym, uży­
wanym na polskich liniach.

MAJ3R MAKOWSKI 
F2ZIEKUJE

J a k o  k o m e n d a n t  s t a t k u  p o w i e ­
t r z n e g o  —  m ó w i ł  m j r .  M a k o w s k i  
—  w y r a ż a m  z a ł o d z e  s a m o l o t u  
S P - L M K  w  o s o b a c h  p i l o t a  Z b i g ­
n i e w a  W y s i e k i e r s k i e g o ,  r a d i o o p e  
r a t o r a  S z y m o n a  P i s k o r z a ,  p  J e ­
r z e g o  K r a s o w s k i e g o  o r a z  p o z o ­
s t a ł e g o  z a  O c e a n e m  r a d i o o p e r a ­
t o r a  A l f o n s a  R z e c z e w s k i e g o  g o r ą  
c e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  w y p e ł n i e n i e  
s w y c h  c i ę ż k i c h  o b o w i ą z k ó w .


